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Z  W arszawy d. 9 Listopada. 
D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y  

D alszy ctąg działań wotztmyck od dnia 50 
Lipca do d. I  W rześnia d. k. (p r z e ­
słany nam od Zw ierzchn ości,)
L e w e  sk rzy dł o  w o y s k a  AuRryackiego 

przeszedłszy Lichtenberg i Petzen dor f , fta-

nęło obozem p“ d Baerwalde.  W o y s k o  Jen. 
Kiehau pod Freyberg iem i na Jewym brze« 
gu Freiberskiey M u l d y , z a y m u i ą c , ile tno< 
zna,  las Tarantski .

Jenerał  WittgenEein pod tym dniem 
ł P i r n y  donos i ,  ze ’ Jenerał  - Major  X że  Ku- 

daczew w y p r a w i o n y  ku D r e z n o w i , dnia 10 

pod Falkenhain na drodze Dipposwald-
sk jey  prze łamał  oddział  nieprzyjacielski ,  
i po ło ży w sz y  trupem 250 l u d z i , 4ch/office-
i o w ,  i 100 szeregowych po ym a ł .  Adju- 

tant Hr, Wiitgenfleina Major  Nowosi lcow 
z pułku Grodzieńskiego.huzarów , szczegół- 

a i e y  się w tey rozprawie popisał.  Jenerał  
Major  X i e  Ku daczew p r z y b y ł  dnia n g o  
pod D r e z n o ,  a r o z ł o ż y w s z y  sw oy  oddzia ł  
na  n a y U iz sz yo h  Wzgórzach,  posła* w roż­
ne ftrboy podiazdy .  Uderzy ł  potem na 
ahayduiacy  się pod miaflem cddz ia ł  nie­

przy jac ie lsk i ,  i  zapędzi ł  g Q po d  same mu-

r y m i a P a :  przy  tey  okoliczności  Major  
Behiciow z pułku Atamańskiego  w p a d l kii  
kokrotnie w kolumny nieprzyjaciela  , a zni ­

s z c z y w s z y  dwa szwadrony  iego j a z d y ,  

p o y w a ł  10 officerow , Ó8 szerego wy ch,  : 
zdobył  icden Polski  sz tandar z orłem.  — t— 
Jen. Hr. Wittgeufiein również donos i ,  i e  
wysz edłszy  z Peterswalde,  w z i ą ł  szturmem 
z trzecią p.eszą i y w i z y e  wzgórza  pod Gift» 
h ‘ .ke l , bronione od nieprzyiariela  ośmu, 
d z ia łami ,  pod wo dzą  Jen. Durut te ,  i ści­
ga ł  tegoż drogą wiodącą do F irny .  TSie- 
p r z y i a c i e l , któremu na pomoc przyszedł  
Mar sza łek  St. C y r ,  f iapął  w  porządku do 

boiu na w z g ó r k a c h , lecz po krotkiem lirze- 
laniu opuic i ł  i e ,  a Jen. Major  D ’ A v r a y  
za i ą ł  Pirnę.  JeBerałnwi M ajo ro wi  M r l i ^  
sino polecono b y ł o  u wa żać  twierdzę E  - 
nigRein. —  W  tey rozprawie zabra l i śmy 580 

jeńców , m ię dz y  kióremi ió o f L c e r a w ,  i 
Adjutanta  M a r s z a łk a  St Cyr .

Dnia  i£ Sierpnia. G ł ó w n a  1 watera N 

Imperatora ,  i Fetdm.  Xcia  Schwarzenber*.  
g a  w Nietnitz blisko Drezna.  —  w  dniu t ym  
w o y s k a  pr zy bl iż a ły  się ku Dr  eznowi  w : 

czterech ko lumnach oaf lępuiącyjn porząd-
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H e m ;  zas łoną  dzidł  twierdzy,  Jehcy  wyzn al i ,  ze

l w s z a  ko lumna pod w o d zą  Jen. Hr. 
Wittgenfteina ftanęła za Gros • Gert en, do­
kąd on p o s y ł a ł  ftrzelcow.

2ga ko lumna pod w o d zą  Hrab. Collo- 
redo między  wsiami  Kartz  i Recbwdz,

gcia Kolutniia pod wodzą Jen. Rleyfta 
r o z ł o ż y ł a  się za ws ią  Strela.

4ta Rolumrta pod w o d zą  Margrabie­
go Chaftel lera , sk ładaiąca  lewe  sk rz yd ło  
w o y s k a  , zb l i żała  się ku Plauen.

L e k k a  d y w i z y a  Męsko  , dojąc  za ws ią  
L ie bda  p o s y ł a ł a  p o di a zd y  ku Schutter- 
hausen.

Dnia  14 Sierpnia.  G ł o w n a  kwatera  
N. Imperatora i Feldm.  Xpia Schwarzen- 
berga w Netni tz .—  Rozłożenie w o y s k a  pod 

Dreznem dnia tego by ło  toż samo co wczo-'  

ray .
G ł ó w n y m  przedmiotem poruszenia 

w o y s k  połączonych  z Czech do Saxonii  
by ło  ftanąć na kommunikacyach  ajeprzyia-  
cielskich , na drogach Chemnickiey  i Lip.  
sk iey  , odciągnąć celnieysze si ły  Francuz-  
kie że Sziąs^a do S a x o n i i , a tym sposo­
bem ułatwić  w o y sk u  Xcia  Natlępcy tronu 
Szwedzkiego  , znayduiącemu się- w Brande- 
burgu, i w o y sk u  Jen. Bli icbera , ftoiącemu 
w  Szląsku , sposobność rozbicia znayduią-  
c y c b  się naprzeciw nim nieprzyjacielskich 
ko rpu sów .—  O godzinie 4tey popołudniu  
rozmaite korpusy  w o y s k  , dla  uczynienia 
mocnego rozpoznania ,  podftąpiły pod mia- 
f t o ,  aby  tym obrotem upewnić n i eprzy ja­
c i e l a ,  i ż  celem naszym ieft uderzyć nań z 
tyłu.  T o  rozpoznanie w y ko n a n e  b y ł o  z 
tan po myślnym skutkiem , że sam korpus 
Jen. Hr, Wittgenfteina z d o b y ł  4ry działa 
Ru wieczorowi  nieprzyjaciel  w  80 tys ięcy  

w o y s k a  w y s z e d ł  z m s a f t a ,  i  „fianął pod

Napoleon dnia tego p r zy b y ł  ze swoią  gw ar-  
d y ą ,  i odtyodowym korpusem kirysserow 
pod wodzą  Jenerała Latour  • Maubourg  W  
t ey  rozprawie  rao iony  śmiertelnie Jenerał  
M ajo r  Milissino.

D.  15 Sierpnia. G ł o w n a  kwatera  N. 
Imperatora i Feldm. Xcia  Schwarzenberga 
b y ł a  w Netnitz.

Od samego rana nieprzyjaciel  przed­
s iębrał  ki lkakrotnie uderzyć  na -nasze fia- 
nowisko  , ale b y ł  wszędzie o d p a r t y .  W i e ­
czorem uderzył  na prawe nasze s k r z y d ł o ,  

ale pułk huzarów Grodzieńskich i pułk  
huzarów Pruskich z ł a m a ł y  w o y s k o . n i e -  
przylacielskie z g wa rd yi  z ł o ż o n e ,  przy- 

czem zabra li śmy 500 jeńców ; La nocy nie­
przy jaciel  cofną ł  się znowu pod dz i a ła  
t wierdzy .  Ulewny  deszcz,  który nieprzer­
wanie la ł  przez dzień c a ł y ,  nie potraSł  
przeszkodzić obrotom woysk  naszych , i na­
sza a r t y le r y a  2 naywi ęks zą  pomyślnośc ią  

dz ia ła ła .  Z powszechnym żalem śmier­
telni# raniony zofłał  s ł a w n y  Jenerał  M o ­
reau ,  w tey właśnie  c h w i l i ,  kiedy idąc 
wiedle N. Imperatora z Nim rozmawiał ,

Feldmar.  X i e  Schwąrzenberg dow ie­
d z ia ws z y  s ię ,  że korpusy V a n a a m m a i  W i ­
ktora ^p rzeprawi wszy  się przez Elbę pod 
Konigf ieinern, zag ra ża ły  działaniem swa- 
iem na drodze do Tb o l i t z ,  uznał  rze< zą  
potrzebną uczvp(ić obrot boczny ca łe m 
wo ysk ie m  w p r a w o ,  a b y  ftanąć za w ą w o ­
zami  rozdzrelaiącemi Saxoni ią  od C z e c h ,  
i o< zekiwąć tam nieprz*iaciela w iego po­
chodzie  przez góry . W  skutek tego , w o y r 

sko opuszcza iąc  z a y m o w a n e  przez siebie 
f .ano wis ko ,  ruszyło w tym kierunku czter- 
ma kolumnami; pierwsza;  pod wodza  Je­

nera ła  Por.  Hr. Oftermanna na  Peters wal-
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d e ,  druga pod wodzą Jen. Barc lay  d e T o l -  nad ówcz esn ym iako ticzeń.
Ji na Kirftenw aide , ^cia pod wo d zą  Jene­
r a ł a  Hr. CpUoredo na Altenberg.  Ąta pod 
Jen. Klenau na Alarieuberg.— Głowna k w a ­
tera N. Imperatora i Feldmar.  Xcia Schwar-  
zenberga przeniosła się do , ieiciilladt, '*

( b eszta  potem . J 

Z  Berlina U. 7  L istopada.

D zie s ią ty  R apport uuyskow y.

£. h isin a ó t1 a. 2 7 ' R a id z ie f.

Jeszcze d. 19 FaździeruiKa po wzię­
ciu szturmem L i p s k a ,  poliąpiły korpusy 
Hrabiego Langerona  i Sackena do bkeu- 
d.tz.  j a z d a  korpusu Sackena  pod Jenera- 
ł t m  W a si lc zy ko w em  przeszła za  Elherę,  
\\ lększa część vv oyska t  rąncnzkiego,  Wraz 

% Cesaizetn Napoleonem, liała przy Alark* 
Rantladt D. 20 pollapii  Jenerał Wasi l-  
c z y k o w  ku l . i iuen zabra ł  meprzyiacie-  
Jowi 1100 jeńców. Korpusy  L .u ge ro n a  i 

Sackena  -pottąp.ły także do L i iuen,  Je­

nerał  Jork poszedł  przez poboiowisko do 
Rosbacn , za l ia ł  meprzy  iaciela w drodze 
Z eissenfejs do Łrcyberga  i d a w a ł  z 
dział  ognia do iego kolumn C a łe  woy sko  
tai. p t Ł> acielskie nie po wa ży ło  się iśdź na 
Kósen , ale przebyło pod V\ eissenfeis^aa- 

lę* 1 sz-o ku ' l-feybergowi. Cesarz Napole­

on tti-ł pod gotetn niebem na lewym brze­
gu Shali. przy  H’ eissenfels. D. 21 korpu­
s y  Hrabiego Langerona i Sackena  posz ły  

do Vk eissenttls Nieprzyiaciel  popali ł  mo- 
Ity, Feldmarszałek Bliicher rozkaza ł  ar* 
t y l er y i  odperz ic  nicprzyiaciela z  l ewego 
brzegi* Saali  ł zaraz  moli poltaw ić. Fo- 
Baw iony zo l ia ł  w trm samem riŚeyscu, w 
którem Król  bryrieryk 2gi przecj bitwą 

pod Rotbach rozltatał  t ra t wo wy  moft zro 
Łić , i uwagi  izecz g.idna , i i  c ieśla,  któ­

r y  teraźuKy»*y  moit Aa w i a ł ,  pr acow ał

A

Jenejał  Jork poszedł  ku Querfurtowi,  
dla  przeszkodzen.a nieprzyiacielowi  prze­
prawienia się razem wielu kolumnami  z a  
Cnliriitę. Część jardy  odwodowey pod P u ł ­
kownikiem Hrabia Henkel ,  natraiiła na  
nieprzyjacielską ko lumnę,  Mora jencow 
pr owadzi ła .  Hrabia Henkel  ude rzy ł  na 

tę kóiuftnnf, zabr a ł  id w niewolą i oswo ­
bodził  4000 jencaw , w r a z  % l c o  oiticera- 
mi sprzymierzonych  mocarltw , którzy  d. 

20 Sierpnia 1 16 Fazdz iernika  zabranemi 
zoltali .  G d y  o k a z a ł o  sic , że to by ła  o- 
ł taieią koluriana, zw róc i ł  się Jenerał .Jork 
nagle w lewą  ku F r e y b e r g o w i , uderzył  
nat arczywie  na uchodzące kolumny ńie- 
przy .acielskie i po ż y w y m  z ręczney bro­
ni ogn.u,  odpar ł  ic w doliny UuUcuty. Nie- 
przy iac ie l  nie doszedł  ieszcze b y ł  z swo* 
iemi w o za n u  do AJnttruy, W y s a d z i ł  na  
powietrze mnoitwo prochowych wb zo w  i 
porzuci ł  znaczną l iczbę w o z o w ,  d z i a ł ,  
furgonów i jeneralsuich sprzęzaiow. - Je­
den jenerał,  2 pułkowe k »w, przeszło 10 0 O  

j e ń c ó w , ig dział  i nr.nohwo wo zu w am> 
m u-j i ty yńj  ch zn a y d o w a ł o  się w Wieczór w  
ręku Jenerała Joika.  Liczba znalez ionych  
nagaiuirz dział  1 w o zo w  nie może ieszcze 

b y d ź  p jdana.  D.  22 zolłały mody  na Un- 
lirut pol lawione . w o y s k o  przeszło  po nich 
3 kolumnami ',  bez dognania jednak nie- 
przyiaciela.  i ł  23 podąpi ło w o y s k o  a s  
do Sóuimerda.  Nieprzyjaciel  ł ą c z y ł  się 
pod Lrfurtem , i zd a w a ło  s i ę ,  iz taa.  Ita- 
n e , dla wytchnienia z m o r d o w a n i u  swo*

im kpinom, Fe ldmarszałek  Blucher roz« 
ka za ł  tym końcem z r o b c  woysfeu w bok  

szypMe poruszenie,  d u  zamoczenia  lewe­
mu n i e p r . y ra u e l s .  temu Skrzydłu,  W oy« 
fiko jtanęło d. 24 pod. Tięnnh&dt,  a  d. j

' M

/
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z a  Langensalza.  D.  $6 posz ło  gma kołu- <5d y  Jenerał  W i n z en g er o d e  zbliży)
mnami  hu G o t a ,  Horselsberg i Eisenach.  się do mial ia  Paderborn,  w y s z ł a  przeciw
Nieprzyiac iel  uchodził  z  ca łą  siłą. Przed* niemu deputacya od miafla i o dda ła  mu
nia' ftraz pod Jenerałem Rudziewiczem za- k l uc ze ,  które teo przesłał  K ró le wi cz o wi  -  i
bra ła  w  okolicach G o t y  około 2000 jeń- Sz we d zki em u ,  a ofiatnt Królowi  Jmci  oa-
cow,  Jenerał  Jork natrafi ł  w dolinie Hor  szemu.

sel niedaleko Eisenach na uchodzącego Jenerał  Tettenborn pos ła ł  także wczo-
nieprzyiaciela , uderzy ł  Da niego,  opaoo- ray J. K. Mci  do Potsdarou klucze od mia*
w a ł  po utarczce piechoty wieś Ei ch r o d t ,  fia Preusisch- Winden. J. K. Mość oddał

£ oderznął  t y m  sposobem 4ty korpus od klucze od obu tych  miaft W ie lk orz ąd cy
Eiseńach.  Ten  rzuci ł  się do Turingskiego L ’£Hocq do zachowania,
lasu i ubocznemi drogami ftarać się musiał  Ca łe  w o y s k o  Szwedzkie  i część kor-

dofiania się'do Vach.  D. 27 rano przeby- pusu Jenerała porucznika Winzengerode
ło w o ysk o  w ą w o z y  pod Eisenach i ściga- idzie w tey chwrli  pod dowództwem J.
ł o  nieprzyiaciela w wszyf ikich kierunkach.  K ró le w ic z o w sk ie y  Mci  przeciw Hambur-
£ 0  chwi la  pr zyp row adz ał a  jeńców.  gowi.

—  D nia  9. —  Auf l ryacki  Jenerał Klenau i R o ss y y-
N Król  powróc i ł  tu d. 6 b. m. w  wie- s kj Jenerał  T o ł l i o y ,  ka żo y  z 20,000 w o y .  

czor  w dobrem zdrowiu 2 swey  podroży  ska obiegli Drezno. Ciezkie dz ia łą  posła- 
do W r o c ł a w i a .  Onegday  udał  sie w  wie- n0 tam r Teressieofiadtu Elbą.  Rozpoczę-  
czor  fiąd do P e t s d a m u , a  w c z o r a y  ra- /o się i u ż  bombardowanie  1 wkrótce spo* 

do w o y s k a .  d z ie wa ć  si  ̂ ua lezy p o  'danis tego mial ia.
— — — — — — Z  R u d n ia  d. 9 Listopada.

C d  wo y sk a  odebra l i śmy nafiępuiące Podług doniesień z Fu ldy  pod 2

dóhiesienia : L i f iopada  N a y i aś o i ey sz y  nasz Pan przy-
,Jenerał Hrabia Wrede  bi ł  się zszcząt-  b y ł o  godzinie 3 po południu w dobrem 

kami  w o y s k a  Francuzkiego d. 29,  30 i 31 2drowiu przy radosnych o k r z y t a c h  ludu 
Paźdz iernika między Frankfo ' tem i Hanau.  do tego mialia.  J. C. Mość  wysiadł  do 
J). 31 d o ł ą c z y ł  się Hetman Hrabia P latów Xiążęeego pałacu , gdzie czekała  i przyię-  
do tey rozprawy.  Zabrano  nieprzyiacie- ya g0 deputacya «d wszyftuich Hanow, 
lnwi  w  tych potyczkach  7000 jeńców z d a -  Niedługo po pr zybyc iu  udał  się J. C . M o ś ć  

^rney  i  no we y  g w a rd y i  i 22 dział .  Da lsze  do Xcia  Biskup a,  który po sekula ryz acy i  
sz cz egó ły  są oczekiwane.  D. 31 u da łe s i ę  Fuld y  zy ie  pr yw atnie ,  i mi ło mu iefl w  
Cesarzowi  Nap oleonowi  osadzić Frank- podesz łym wieku przypominać sobie ńii* 
fort nad Menem ; cofnął  się d. 1 j j  b, m łość b y ł y c h  swoich  poodanych.
Z około  30 do 30,000 z b r o y n y c h ,  a 15, K a ż d y  k r o k ,  k tóry  J. C.  Mość  na-
000 bezbronnych  ludzi pod Mogun cy ą  z a  przód pofiąpi ,  oznaczony iett mezmyslo-  
Ren.  W o y s k o  sprzymierzone miało po- nemi i czułemi w y r a z a m i  f tarodawney  

tem g łó w n y  swoią kwaterę w  Frankforc ie Niemieckiey  m i ł o śc i ,  którą długi przeciąg 
^ałozyć-  , p ieszczęśl iwych  lat  t e n  z y w i e y  wzbudza.
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W  orszaku J. C. Mci  znayduie się leryi  i j a z d y ,  nic iednak nie vtrskupa f y

Wirtemberski  Miniflei liana, ko nf er en cy jny  
i związk  i w zagranicznych , Hrabia Zeppe­
l i n ,  k tóry  d. 31 Faźaziernil .a do C. K. o- 
bozu pod Scnrnalkaden przyjechał .

"Jedenasty nadzuyczayny dodatek do 
fłied en sk te j Gazety zawiera naltępuiąry 
urzęd ow y r a p p o r t :

Z  ghw ney kwatery Schlikh  
tern d. 2 Listoyoda.

^>Ow odzący naczelnie Aulłryncifco • Ba- 
warss ieni  wo j sk i em  Jenerał  j a z d y ,  Hra- 
t  a Wse de ,  poszedł  z W ircburga spie­
sznym marszem do H a n a u  , uderzy ł  
dnia 28 Października na to n i a d o  i za­
bra ł  1 j enera ła ,  znaczna liczb officerew 
i 1200 żornierzy w mewclą .

Stamtąd posłał  Bawarskiego  Jenerała 
Hrabiego i .echberga do Frankfurtu,  z roz­
kazem wypędzenia z tegt m i a f t a , co by  

Się lam n/eprzytacioł  z r a y d o w a ł o  , i usa­
dowienia s i ę ,  a w  p r zy pa dk u ,  g d y b y  b y ł  
od prze wyz sz a ią cey  hczby  a t t a k c w a n y ,  
cofnien a się do Sachsenhausen.

T y m c z a s e m  p-zednia Uraz Cesarza  

K i  o i e o D a  , któremu wiele na tem zależeć 

m u s i a ł o ,  zapewnić s o b i e ,  choć by  z nay-  
więi tszą ofiarą przeprawę pod M o g u n c j ą  
d la  reszty swoiego w o y s r a ,  p r z y b y ł a  z 
V a c h  przez Hunefeld i Gellengausen do 
okol ic  Hanau.  Jenerał  Hrabia t y  rede przy- 
i ą ł  ią ż y w o  d. 29, przyczem ntraciła Jooo 
ludzi  w j eń ca ch ,  n a y w ie ce y  z nuw ey  
g w a r d y i ,  po m ięd zy  stóremi  aoo Office 
TO W.

D. 3 * uderzy ł  Cesarz Napoleon c a ł ą  
swoią  si łą  na Jenerała W r e d e  w iego Ha- 
Dowisku na obu drogach pod Hanau ; po- 
Bt.mo przemagaiącey  nieprzyiacie ia  arty-

usi łowania iego przeciw świetney w a l e c z ­
ności woysk  sp rz ym ie r zo ny ch , które za­
chęcone przy kł ade m odważnego  swoiego 
w o d z a ,  cz yni ły  n a yw ię ks zy  odpor.  R'il- 
kok-utne -usi łowania nieprzyiac.ela prze­
łama nia  środka wo y sk a  sprzymierzonego 
La g łó w n y m  gościńcu i wymuszania  prze-, 
p r a w y  pr*tz  RLiniićg,  z o b a f j  przez w a ­
leczność piechoty B a w a  s k ie y ,  pułk pie­
choty  Szeklera i Au l ł r yac ki ch  grenadye- 

row , wsparte doDrze k ier ow any m z dział  
ogniem,  zniszczone.  Od w le cz o- a  aż  do 
pozu ey  nocy ponawiał  nieprzylaciel  rozpa- 
czające attaki  swoią jazdą na g łó w n ym  go* 
ścińcu.kłóre zawsze b y ł y  niszczone i nie«. 
przy iac ie l  aż do lasu odparty zottał.  B a w a r ­

ska lekka ko nn ica ,  pułki  Schwarzenberga  
ułanów , hnesey icha  dragonii i Ar cy  Xci4 
Jozefa huzarów o k r y ł y  się tu chwałą .  Je­
nerał  H-abia Wrede  c h w i l i  osobliwie św ie ­
tną odwagę i mądre i czynne poflępowa- 
nn Feldm. porucznika Hrabiego Fresnel  I' 

Jenerała majora  Gep per ta ,  k t ór zy  u c z y ­
nili mu n a y w a i m t y s z e  przysługi  P o d  
adjutai tern Naczelnego W odz a  Jlięcia 
Schwarzenoerga,  Rotmi drzem Hr. Klamnr, 

który z n a y d o w a ł  się w  tej  potyczce  i  o 
k tórym  Jenerał  W rede z  po ch wa łą  wsp o­

mina , ubito konia.
t y  noc y  po tych  morderczych w a l ­

k a c h ,  w  k t ó r y c h  w nysko  sprzymierzona  
potyka ć  się n us atn z dawną i nową gwar-  
d y ą ,  tudzież z szczątkami  6 d y w i ż y y  pod 
osobiftem dowództwem Cesarza  Napoleo­
na , f lrzelał  nieprzyjaciel  do Hanau , któ­
rej zapal i ło  się w  kilku mieyscach.  -Jene­
ra ł  H rab ia  t y  rede ntrzymał  się przez c a ­
łą  noc w mieście,  al<j pr zekon awszy  si*» 
i ż  ma  z g łó w n a  siłą n ieprzyjacielską  do
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C ł y D i e o i a ; k t óry  wszy f l ko  c z y n i ,  a ż e b y  nie z dzia ł  w okol icach FrankfoTtu.  Co
tilfęp s w o j r ,  który zaw s ze  ku Mopuncyi  
'kie1 u i e ,  z a s ło n i ł ,  uznał  ca potrzebne opu­
śc ić  nazaiutrz d. 31 o godzinie g z  rana 
Han&u,  które n.eprzyiaciel  zaraz  osadził ,  

i  l lanąć z a  Ki ioz ing ,  gdzie roz ba wio na  
a r t y l e r y ą  na lewym brzegu tey rzeki zna­
czną Klęskę eofaiącemu się nieprzyjacielo­

w i  zadawał .
Zna.ąc n a d z w y c z a y n ą  ważność posia­

dania  Han.>u i wiedzące, ze nieprzyiaciel  
Z większą  sw oią  ską  i u z  przeciągnął ,  po- 

i la n ow k Jenerał  Wrede,  dla pó łozea ią  iak 
n a y w i Ą s z e y  przeszkody reszcie cofaiące- 
n u  się niepr^y laciel jkiemu wuj ,»iu:  roz
.Kazał zatem o godzinie z po południu 
miafto to- szturmem opanować.  Z  bez­
pr zy k ł a d n ą  o dw ag ą  wszy liko rzuci ło się 
n a p r z ó d , maiąc Jenerała W re de  na. cze­
le ; lecz ten ugodzony śmiertelnie kulą w 
brzuch  upadł.  Ranienie prowadzącego  ich 
Bohaty-ra zapal i ło  wściekłością  szturmu- 
iącycn.  W s z y t ł k o ,  co im się opierało,  zo- 

Xlało w y c i ę t e ,  mialto szturmem wpięte 1 u- 
t r z y i n a n e ,  przyczem zabrano W niewolą 2 
Łieprzy lacielskich jeoera łow,  znaczną licz­
bą  w y ż s z y c h  i niższych  officerow 1 ż o ł ­

nierzy.
T a k  f la ły  rzeczy w d .  31 o godzinie 8 

ł» 'wieczór,  gdy  ostatni rapport  beldm.  
porucznika  Hrabiego Fr ę są e l ,  któremu j e ­
nera ł  ja z d y  Hrabia Wrede pó swoim ra­
nieniu,  w poniższym r o z k a z i e ,  oddał  nad 
woysiciena d o w o d z t w o ,  odchodził .  U o_v- 
s k a  sprzymierzone m i a ł y  az do powyz-  
i^ ey  godziny 3000 kiltta set jeńców r "prze­
sz l i  także cu nich kran _ u z _y Jenerałowie 
Su łk ow ski  i Zabie ł ło ,  wraz  z dwiema Ba- 
deńs&*emi pułkami  jazdy.

U ,  31 1  rana  s łyszana  mocne i i rze la .

ch wi la  oczek-wane iett o tem doniesieni-: , 

i dom yśl ać  się potrzeba,  iz fioiący tam 
Jeoerał  Hrabia Rechberg miał  doczynie.  
nia z  czołem nieprzyiacielskiey kolum­
ny.

W czas e kiedy Jenerał  Hrabia M re« 
de z c a ł ą  nieprzyiacielską siłą toczy ł  nad­
z w y c z a j  chwalebną Walkę pod Ba na u ,  
k tóra  na zawsze pamiętną będzie w dz i e­
żach woiennych,  Dapaltowana także b y ł a  
ciągle i dzielnie tylna Uraz meprty  laciel- 

sl a od podjazd ow yc h korpusow Jgn- faia 
porucznika Hraoiego Orł  wa  • Demssow 1 
Hetmana Płatowa.  D, ,30 p izerznął  \ .er- 

ws zy  i lwa razy  nieprzyjacielskie kolum* 
tiy j Pał i i j iwuik O ł o w  wtargnął  w godzi ­
nę po wyieżd^ie Cesarza  Hap uieoua,  4  

Podpułkownik  , G a s s e r ,  od Hohcuzoi lera 
lekkiey ko nnicy ,  o godzinie 4 popołudnia 
do ws.  Rothenbergen ; nieprzyiaciel  prze­
chodzić musiał  pod skutecznem z ozi. Z a.d [ 1 m 1 m. 7 e
gniem Hrabiego Orłów-

D.  31 Hetman Płatew 1 M ajo r  Hra­
bia H a d d i k , od Schwarzenberga u ła nów ,  
z podiazdem od w o j s k a  Jenerała Hrabie­
go Wrede przyłączyl i  się do Hrabiego Or­
ł o w a .  Uderzy li  na tylną  Uraz nieprzyia- 
Cielską pod Gelleubat>sea , w prawili  lą -w 
nayzupełmey  szy nieład i zabral i  20 office­
row 1 1500 żo łnierzy  w niewolą.

Feld.  poruczn.tt Hrabia B u b n a ,  któ­
ry  doy dz i e  dziś do Gellenhausep , donosi,  
iż za każuem krokiem pow tększa się o 
kropną n ę dz a ,  którą n a d zw yc z a y  spiesae 
cofanie ściągnęło na woysko  nieprzyiacie1- 
skie. Przednia straż obczuie ponr..ędzjr 
t rupami} wszyfikie koscio y i domy za ­
pełnione są zabitemi lub umieraiącetni 
t r a n c u z a m i , a  tys iące  p o z o k a ł j c a za

1

\
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woyśkietn żołnierzy, którzy szamoca się Wrede! Chwalone czynv, które WPa-
* śtni 5rcią , przedzierają  sis , którędy t y l ­
ko mogą q  tmyopłakańszy  m Ranie.

Podiazdy  Jenerała Hrabiego Wrede 
s c h w y ta ł y  Francuzkiego goń ca ,  który 
Wiózł Oligmaine rap p or ia .X ci a  Da lm a cy i  
( M ar sz a lk a  Soulta^ o n a y o o w s z y c h  zca-  
rzejj iach nad g 'aq ic ami  Fruncuzkiemi  od 
Hł-zpami.  W i d a ć  z nich , iż Fe l dm ars za­
łek Margrab  a W el lingtoc odpa r ł  nieprzy- 
iaciela  d. 7, Paźdz iernika za rzekę Bidas- 
$ac 1 z częścią sw a. «go w o v j k a  wtargnął  
na ziemię FrancuzKą. M a r s z a ł e k  Soult 
w v r a i a  w swoim rapporeie pod d. l ó P a ź -  
dziernika nawiększą  o b a w ę ,  a żeb y '  nie 
b y ł  pobi tym od Angielskiego w o d z a ,  od 

którego oczekuie powszechnego aitaku.
L or d  Wel l ington w v d a ł  odezwę do 

Bcroiego w o y s k a  ,  • w k t ó r e y  zapowiada  
m u, iz z im o w e kwa te ry  mieć będzie w 
Fran ryL

Rozkaz dzienny. W  gtowney kwaterze 
Hanau d. 31  Października.

C i ę ż k a  rana zniewala  mnie do  odda­
nia moim rozkązomjpowierzonego woy ska  
pod  dow odztwo C. R, Auft. yackicmu Feld­
mar sza łkowi  porucznikowi Hrabiemu Fre- 

snei. ko łn ie rze !  R o c h a l i ś c e  mnie i b y ­
liście m 1 nieograniczeme posłusznemu Dzię* 
huię wam zato ; lecz w z y w a m  w a s , a l |y «  
Scie t a k i e  ufalr Jenerałowi Fre snel ,  ko ­

ch al i  go - byl i  mu posłusznemu
(Pod.)  Urabia IP rede, jen era ł 

. ja zd y .
ł L  C e s a r z , n a y ła s k a w s z y  Dasz Pan t 

% y da ł  natłępuiący lift do Jenerała j a z d y  
Hrabiego Wrede:

/  ru ld y  d. 2 Liflnpada.
' Jb schany Jenerale j-ł?dy ,  Hrabio

' ■ \

na i w o ysk o  pod iego rozk aza mi  zol łaią-  
ce chwałą  o k r y ł y , skłoniły mni e  do da- 
Ł.a W  Panu dowodu nayzupełnieyszey  mo- 
i e y  wdzięczności .  1 Pose łam V  Panu k̂jo- 
manderski  krz” z m o i e ^  w o y s k  owego o r ­

deru M a r y i  - Teressy .  Pragnę sz czerze ,  
a żeb yś  W F a n  i a h ' nryprędzey  w y u c z y ł  
się z cięzkiey rany , którąś d. 31 P aźd z i er ­
nika poniosł ,  i spodziewam s ię ,  ze Opa-  
t rzność ,  1 tóra tak widocznie sprzy ia  na ­
szemu o r ę ż o w i ,  ̂Niemieckiey oyczyznie , 

B a w a r y i  wróci  wodza równie ś w i a t ł e g o  
iak  walecznego.  „

Przednie (traze zofiaiacego pod Cesar ­
sk o-  Ross yys ki m Jenerałem St. P r i jb  Kor 
puSu, prowadzone przez Jenerała Josefo- 
wicz a  , ©śadziły d. 2q Paźdz iernika  Kassel  
( tfoTlcę H es ką . )  Stoiące lam 5 do 6000 
w o y s k a  Francuzkiego,  cofhęły się do Pa- 
derborna. K ról  oddal i ł  się na ki lka dni 
przodem i rozpuści ł  swoią  żaudarmeryą .  
Lud Heski  unosi sie h a y  większą  za j adło­
ścią przeciw poiedynczo idącym za w o y -  
sftiem lub w  n.ewielkiey  liczbie Francu­
zo m ;  kupi się i zabi ia  onych.

Z T r y e f t u  donoszą,  iz osada Frałicujf. 

l a  w zamku tamteyszym k a p i t u io w a ia ,  1 
d- 8 Października^ w y s z ł a  w o l n o ,  z z o f t a -  
wieniem irdnak dział  i ammu nn yi .  D z i a ł  
znaleziono w m i eś c i e  127 ,  a w zamku 50, 
Ogółem 182. ^

P o d ‘ug nadeszłego doniesienia z1 g ł ó w ­
ne? kw a te ry  dowodzącego'woyskiem prze­
ciw W ł o c h o m  Jenera ła 'ar ty lery i  , B a ro ­
na Hi l lera ,  nieprzyiaciełsk1 J ec c ia ł  dy-  

w i z y i  Grenier ,  zmocniony 6/wizy fe  Pa-
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©ntbiaiego, Raną? d.  26 Paźdz iernika  pod tadela  przez T iene  do Ro^eredo , dla  ude- 
CaPet  - F r a n c o , i poftąoi ł  z 12 dz ia łami  rzi-uia d. 27 po po łud niu  pcwtornie na na.  
przec iw C . K .  Jenerałowi  Ba ro n ow i  Ec sze w o j s k a .  Jenerał  VIasits o b :ął po ra>' 
k a r a t ,  aa  którego tegoż dnia po południu nionym Ft idmar .  Eenner dowod ztw o nad 
p r z j  Bassano  u d e r z y ł ;  lecz zamach lego woyskieni.  W a l e c z n o ś ć  wszyf lk ich C . K .  
zn iszczony  zot tał  przez mądre rozporzą-  w o y sk  1 n a d z w y c z a y n a  o d w a g a  M a j o r a ,  
dzenia i waleczność tego j< nerała i Puł-  Barona C a l l o t , tudzież Kotimllrza Biro , 
ko wnika  firetschneidera od huzarów F n-  od Frimonta h u z a r ó w ,  nie zoHawi ly  dłu 
jnonta.  D w u k ro tn y  attak nieprzyiaciela go walki  niepewna.  N i e p r z y i a c i e l , utra- 
odparty  z o l i a ł ,  poczem Jenerał  G r e n ie r , c i w s zy  oprocz za m ty ch  i ranion ych,  1 
poniósłszy znaczna flratę w zabi tych  , ra p u ł k o w n i k a ,  1 6 .officerow i przeszło 300
nionych i jeńcach cofnął  się aż do Kosana.  
Prz ez  n a d z w y c z a y n a  waleczność K ap ra l a  
W a r g a  od Frimonta huzarów,  zabrane także 
n.eprzyiacielowi  zoftalo {jmiofuntowejdzia- 
ło .  D o w o d z ą c y  Jenerał  chwal i  nad zw y-  
c z a y n e  u s ł u g i , U ó i e  Kapi tanowie  Spa- 
nochi  1 Z a c h y  od główDego sztabu poło­
żyl i .

W  dolinie A d yg i  mia ł  ieszcze n ie p rz y ­
jac iel  oprocz zamku Tnentskiego  oszańco-  
wa ne  f ianowisko pod Cal iano  1 la Pietra;  
Jenerał  Baron Hiller pottanowi ł  zatem 
w y p r z e ć  go fiamtąd. T y m  końcem w y d a ł  

Feldm. porucznikowi  FenDer rozkaz ude­

rzyć  na nieprzyiaciela d. 36 Października.  
R z e cz o n y  jenerał  uskutecznił  to zlecenie z 
n a y w i ę k s z y m  zaszczytom.  K a z a ł  iedney 
kolumn e okrą żyć  nieprzyiaciela  przez do­
linę Fulgarja  przez Se red a ,  sam zaś ude­
r z y ł  z przodu na Coliano.  Nieprzyjaciel  
b y ł  w  wszv ltk ich mi eyscach  p o r a ż o n y ;  
z o l la w i ł  wieir zab i tych  i lanion ych:  ieden 
sze f  b a t a d i o n u ,  4 officerow i 210 żo łnie­
r z y  zol łało w  niewolą z a b r a ay cb  Feldm. 
porucznik zoftał  w tey rozprawie w ramię 
raniony .  Kapi tan Schón od g łownego  sz ta­
b u  szczególniey się popisa ł  Przez pottęp 

d y w i z y i  Fenuera  za trw ożo ny  ni tprzyia-  
c i e l ,  w y s ł a ł  mocny  oddzia ł  w o y s k a  z Ci-

żołnierzy  w po ym any ch  , cofnąi  sie za 
A l l a ,  gdzie Jenerał  V  asitf  i Feldm.  po­

rucznik Somariva  połą cz y l i  się z prawem 
skrzydłem g łówoego  wo ysk a  , -

Z a m e k  T r i c n t s k i , będąc przez ki lka 

dni cięŻKą ar ty leryą  pod kierunkiem Jene­
r a ł a  Smoła  tak skutecznie a t ta kow any ,  że 
dow odca  iego utracił  większą część swoich 
a r t y le r z yf io w  , podbał  się przez kapi tu'a-  
c y ą  d. 31 Paźdz iernika  O sa da  poddaia 
ca się w woiępną niewolą , sk ładała  się Z 

12 officerow 1 333 żo łnierzy .

Podług  doniesienia Feldm.  poruczni­
ka Radivoiev icha  pod d. 1 L i f iop ud a.  Ho- 
iący ?a LiweDza nieprzy.aciel  zacz ą ł  się 
w  nocy  na 31 Października daley cofać  1 

zburzy ł  moli  pod Sacile,  który ieonak tak 
sz y p k o  sporządzony zoha ł ,  iż Je n e 'a ł H r a ­
bia Starhemberg rui  za niepi zyiacie lem 
mógł  poflępować.  C  K przednia Mruż 
p r z y b y ła  iuż d. 31 do Conegl .ano i w  Su- 
signana natrafiła t a  tylną ftraz t ieprzy ia-  
cielską i po krotkiey utarczce odpar ła  ią  
d c  mol lowego  szańcu nad Piawą.

T eg oż  dnia naltąpił  zw.azek między 
korpusami  Feldm.  porucznika Radivoievi* 

cha  t Jenerata Barona  Kckardta  przy Ce« 
ntda.
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Z  W ilno d. 18 Października ii. h  
(  Z  K urytra Litew skiego.)

O g ł o s z e n i e  R z ą d o w e  
Kommissya  uftanowiona w  /nieście

Wilnie  dla-konfiskaty maiątkow tych  osob, 
które łącznie z nieprzyjacielem odd al iwszy  
się za  granicę,  ziamiąd  na czas nazna.  

czony  JManifeftem z  dnia 12 Grud.  r. z.  
Łie powroc i ł y , og łasza  , iroo: O ka z a ł o
s i ę :  iż niżey wyrażeni  O b y w a t e l e  i inne­
go lianu ludzie,  z ieanoczywszy  się z nie­
p rzy jac ie le m , jedni z nich z nim się ra­
zem oddali l i ,  drudzy zaś za  granicę wy -  
i e c b a w s z j , nie powróc il i  na termin na­

znaczony p o w y ż s z y m  Mapifettem, których  
to osob tnaiątki uległy konfiskacie,  a mia­
nowicie:  z Powiatu  Wi leńskiego;  Dominik  
Xże R a d z i w i ł ł , Hrabia L u d w i k  Pac ,  Hra­
bia Alexander P ot o ck i ,  Kollegialny Radz- 
ca L u b a ń s k i ,  Antoni Ch r a p ó w ic k i ,  Ka-  
^ e r .  Junker A l i k o ł a y  Ab ra m o wi cz ,  b y ł y c h  
^ ° y s k  Polskich Jenerał  X a w e r y  Hrabia  
•'  e , ' o ł o w s k i , P od cz asy  Jo zef  K o ss ak o w ­
sk i ,  i O b y Wateia miafia W i ln a  s y n ,  Staui- 
* ław Mickan iews ki , Wi leński  O by w a t e l  
L ud w ik  Piotrowski ,  T y t u l a r n y  Radzca Ra-

Iixt  D a n i ł o w łc z ,  Kol leg ialny  KegeHrator 
Jozef  Krzyczewski ,  b y ł y c h  wo ysk  Polskich 
Bryga dye r  Jozef  Hrabia K o s s a k o w s k i ,  
Hrabia Alexander Chodk ie wi cz ,  Ł o w c z y  
L i tew ski  Jozef  K o ss ak o w s ki , M ar sz a łk a  
Stołowickiego s y n ,  Stanisław Radziszew,  
sk , , sy n  Starościny Miedźwińskiey  ( Ja­
nusz K o z i e ł ,  Oszmiańskr Pod kpm orzye  A -  
lo iz y  Ja nko ws s i ,  K a d z c y  flanu syn Joa­
chim Cz yż ,  by ł rgo  Grodzkiego Wi leńskie­
go Prezydenta s y n ,  A d a m  H o u w a l t ,  K a ­
zimierz W a le n t y n o w ic z ,  Xze Jozef Gied- 
r o y c ,  Jan Horodeeki.  Z  Pow iat u  K ow ie ń­
skiego;  Franciszek Kulesza.  Z  P ow ia t u  
Te lszewskiego:  Jan Sk ic k i ,  Odf iawny  Ko r­
net Henryk R r z y w k o w s k i , Stanisław Ga-

1 i ■ ' _
d o n ,  Euzebiusz Bucewicz,  S t a n i s ł a w T o w -

f. ‘ -4
t k i ew i c* ,  Maciey  PiKtnrna,  B i t o w t ,  Jo­
z e f  P rz y i a fg o w sk i , W o y c i e c h  Baniusze- 
wicz .  Z  Powiatu  B o d e ń s k i e g o : Hrabia 
h e n r y k  Z a b i e ł ł o ,  b y ły  L i t ew ski  nadwor­
ny  Marszałek Mic hał  Giełgud,  synowie  
i ego An to ni .  X a w e r y ,  Jan G ie ł g u d o w i e ,  
S tanisław i Kazimierz  Ronikierowie,  Straż, 
nik L ud w ik  Gie ł gud ,  Stanisław Ty s z k i e ­

w i c z ,  Konfianty Zabie ł ło  , W ł a d y s ł a w ,

Auflryackte^Sł*ejr ^ azecie umieszczony aoflanie pardon dla zbiegłych żołnierzy od C.K.



Antom K o s m o w s c y ,  Fra nc uze k  i Gaspar  
Bi l?wiczowie ,  Stanisław Bi lewicz,  Henryk 
Gu d o w sk i ,  Jan G r a je w s k i ,  Franciszek i I- 
g o a cy  P rz ec is z ew s cy , Adam i Jan Sucho­
d o l s c y ,  Ignacy Miku ck i ,  Franciszek M o n ­
kiewicz ,  Baron S z u l c ,  Jakob T u b n e w i c z , 
Antoni  Chomiński .  Z  Powiatu Szawels-  
k i ego:  Sędzia graniczny Ka! ix t  D o w i a t ,  
Sędz ia  G r o d o w y  M ic h ał  Gośc iewicz ,  Wią* 

Centy B u t ry m ,  Jozef  Sebeflyański  , Bene­
d y k t  D o m asr ew icz ,  Kazimierz Staniewicz,  
J o ze f  Gosztoff t , Adam Tański ,  Kazimierz 
i lo z e f  Naibutowie ,  S y r e w i c z ,  Jacek Kie- 

w n ar s k i ,  Jo zef  Rurniew i c z , To m a s z  Gru* 
dzipski,  Z Powiatu Upickiego: A lo iz y  Z a ­
wi s za ,  Sadu niższego Ziemskiego Upickie- 
I o Podkancelarzyfta  Dominik D w o r ze ck i ,  

Jozefat  E r d m a n ,  Andrzey  Po d sk o ct y m  , 
Piotr  Kr au z ,  Hi lary  Szukszia,  Sędzia gra­
niczny  Up.cki  Benedykt  W e r e s z c z y ń s k i , 
Gubernija lny  Regeftrator Jan W y g a n o w -  
ski , Franciszek Proniełfrjki,  Jan Pajumec,  
Jan F a n i e w i c z ,  O n u fr y  Bfeniewicz An­
toni  Ciemnołeński ,  Krzysżt»ffCio łkiewicz ,  

Jan P le śmewicz ,  Karo l  Wereszczyński^ 

J o z e f  E y s y m o n t ,  Stęfan Gośc ick i ,  K a z i ­
mierz Bu twi łow ski ,  Wincenty Butk iewicz ,  
Wi nce nt y  Szuman Jakob Borowski ,  Jo­
z e f  K l i m o w i c z , Bart łomiey '  Szemeld,  Jo­
z e f  P ie k a r s k i , Hipolit  Mitkiewicz,  Jozef  
Tro janowski ,  Jozef  Maczkowski ,  Jan Nol- 

t e y ń ,  Fe l icyan  Andruszniewiez ,  Stefan 
R a k o w s k i ,  Antoni  Bernatowicz ,  A i e s y  
G i n e y t ,  Piotr W itk ie w ic z ,  Wincenty  Sta 
e i e w i c z ,  Fabian  Olszewski ,  Boni facy  Min­
k i e w i c z ,  S tanis ław D o w i a t ,  Jo zef  Sta­
szews ki ,  M i f h a ł  Staszkiewicz,  Jan Eydry* 
g i e w i c z ,  K r zy sz to f  Wereszczyński .  Z  Po- 
W>atu Tr oc ki eg o :  Wi leńskiego głównego 
Sądu ggo Departamentu “P r u / d e c t  G a b i y

l O O  Y
e i  Xze Ogiński  Franciszek Jelski, G a b r y ­
el Hryniewicz.  Z  P o w ;atu Wi łkomirskie­
g o ;  Kazimierz  Hrabia P l a t . r ,  Assessor 
sądu niższego K a w e r y  Zarnowsk . Z  Po 
wiatu Oszmiańskiego: Kaietan Za w a d z k i ,  
O nuf ry  Sul i f l row sk i , Antom Śtrupiński , 
Porfiry W a z y ń s k i ,  Ignacy  Z ien kow iez ,  
W i lb ik ,  To m a s z  T o m k i e w i c z ,  Jan H ry n ­
kiewicz ,  Wincenty Jasiński ,  Franciszek 
Rutkowski,  Z  Powiatu Zu w n ey sk i eg o i  
Marsza łek  P o w ia t o w y  Karol  Przezdziecki,  
Juliyn i Jozef  Da wg ia ł ow ie ,  Stanisław Zo* 
łądź , Ignacy D zi en le ws ki , Jozef  Mikosza.  

Z Powiatu Bras ławskiego:  Polskicn woy Sk  
Jenerał Romuald  Xże G i e d r o y c ,  Tadeusz  
Radomina,  Jo zef  Sztadeu.—  ado Jeżeli kto 

cokolwiek ma należącego do wy ze y  w y ­
rażonych  o s o b , < osobliwie summy pie­
niężne,  ten powinien bezzwłocznie obia- 
wić mieyskim i z i e m s k i m P o l i c y o m  3U0 
A z e r y  maiący  w czasowem posiadaniu 
iakiemkolwiek prawem,  na leżącedo w z w y z
w y r a ż o n y c h  o s o b  m a i a t k i  r u c h o m e  . n i e -

ruc h om e,  iako tez flosuiący do maiatKow 

takow yc h konfiskacie uległych preteasye , 
pomienione prawa : inne dokument* a w  
t e y  liczbie i obligi w oryginałach , sk ła­
dal i  w komnussyi  ttonfiskacyyney Wileń- 
s k i e y ,  w  przeciągu trzech mi es i ęcy ,  li­
cząc od pierwszego wydrukowania  w ga­
ze t a c h ,  na mocy N r y w y ż s z e g o  ukazu Rzą­
dzącego Senatu lygo roku d,  27 Stycznia 

Z  W itdn*a d. 10 Listopada.
Urzędowi dotiiesiemo.

Od Jenerała Barona  Tomass ich nade­
szło doniesienie,  iż po wzięciu w  nocy z 
d. 29 na 30 Października nizszegu miafta 
Rnin ( w  D a l m a c j i )  przez zebranj  bata- 
l i i rn L .kkanerow pod Podpułkownikami  
P o p p t m c Ł  i S imonovich ,  kazał powtórnie



w ez wa ć  t a m t e j s z y  z a m e k ,  k tóry  d. 31 
poddał  sję. Sk łada iąca  się część osady  x 
Francuzów otrzymaca wolne w y j ś c i e ,  a 
Da lo ia cz y ko w  e , którzy większa część o- 
sady Banowi) , odesłanerri  do dom ow  zo- 
Bali.  W zamku zra leziono wiele dz iał ,  
ammunicy i  i żyw no śc i ,  którą dopiero spi" 
suią,

D o w o d c a  w T o r g a u , Hrabia Narfcon- 
ne , wy pu śc i ł  dobrowolnie 2 tey twierdzy  
Sask.ego Jenerała Mellentheim z 1000 Sa- 
s t i c h  zo łn:e r z y , fctórzy złączyl i  się Ła- 

raz  z fto.ącemi p*-zed rą twierdzą PrUssa- 
kam.  pod Jenerałem v  oDeser.

Rz?d Wircburski  w y d a ł  oderwe , w  

k t ó r e j  wyr zek a  się Hosunkow z ligą Reń­
ską i p r z y f l ę p m e  d o  s p r a w y  N ie m ie c .

W i e lk i  Xże W  ircburski z i e c h a ł d .  31 
Paźdz iernika  do W ircburga ,  ale d. 2 Li- 
f iopada  odtechał  znowu do Mergentheim.

Jenerał  tazdy  Hrabia Wrede  w y d a ł  
pod d. 28 Paźdz iernika w Hanau odezwę 

do  mieszkańców W Xięftw& Frankfort

skiego , w k t ó r e j  w y r a ż a :  Ppme wa z  W i e l ­
ki  Xże opuści ł  swoi-! k r a i e ,  i poseł  i e j t  
p r z y  dworze Bawarskim o ś w i a d c z y ł  swa-  
le poselftwo za  u ko ńc zon e,  widać  zatem, 
ze Wielk i  Xże chce p t z y  dot yc hcz as ow ym  
poli tycznym syBemacie przeciw ś w i ę t e j  
sprawie Niemieckiej  pdzoPać.  Obeymuie  

przeto wszyftkie iego kraie na rzecz s p rz y ­
mierzonych  Mon archów i  w s ek w  ,flr bie­
rze.

C ia ło  utopionego w Elflerze Francuz- 
kiego M a r sz a łk a ,  Xcia Poniatowsk egc ,. 

zna lez ione d. z,; Października tuż pod Lip­
sk ie m,  pochowane uroczyście zoi .ało  i .  a i  
w  Lipsku.

Oma 14 i 15 L isto p a d a  1813.
Cena z b o i rożnego gatunku na tirgu ta 

K rakow ie sprzedaw anych,
i- 2- 3- 4-

Korzec  Z i .g r .  Z ł .g r .  Z d .g r . Z ł .  g r.
Pszenicy nowe y  21 —  20 19 —-  18 —

—  Zy ta  nowe 14 —  13 15 13 —  12 15
—  Ję cz m ie Li a u  —  10 15 10 —  9 —
—  Ów sa 7 —  6 15 6 —  5 24
—  Jagieł 28 —  *7 —  30 —  24 —

—  Rzepaku i'8 17 —  15 —  —  — ,

D O N I E S I E N I A .

Niżey podpisana Pisarz f A k t o w y  Dep, Krak.  w K r ak o wi e  w  domu Nr. 236I w  Ryn- ,  
ku kancel laryą s w oią utrzy muiący , tamże zamieszkały ninieyszym do publ icznej  po- 
daie wi ado m ośc i , i ż ‘ w moc rezc ucyi  Trybunału  C y w .  Iwszey Infi Dep.  Krak.  dnia 
14 W rz eś nia 1S12 do l iczby 3347 z a p a d ł e j ,  pozoHały  plac po A b r a h a m a  hilletu na 
Kaźmierzu  przy ulicy szt roki. y  pod Nr. 75 s y t u o w a n y ,  a na małoletnich sukcesso- 
rc.w przypadający  d n i a -29 Littopada r. b. w kancellaryi  Notaryatu iako  na ter mn ic  
Ba now cz -m  o godzinie 9 z r an a 1 więcey  daiącemu za gotowe pieniacze spr/eóańy i no- 
" ' t m o  na by w c y  przysądzony  zoBanie ; maiący  chęć takowego  nabycia  winien będzie 
Wad<um 29 złp. gr. 2 ,  iako lo tą  część sz'ą,Cuj 1 1 przed rozpoczęciem się l i cytacy i  w  
gotowi inie złoi-yć , zaś o warunkach w ka żd ym  czasie w kancel laryi  Notaryatu wia- 

° ® ° ś ć  dofiateczną powziąść  będz>e rr.ozna.—  Dan w Krakowie  d. 28 Pa.-.dzierr kt? 1813.
A ‘A rzey Kas Jowit z , Visar? Aktow y Dep- Krok.

V 1101

Sąd P o l i c j i  P o p r a w c z e j  Obwodu Radomskiego pr zy po zy w a  ninfejferyin Edyotent  
ubiegłego S z y m ooa  Jandułę Włośc ianina ze ' ty s i  O c l e ch ow ta  Powiatu  R a d om sk ie g o ,



)( I i o i  X
v  zbrodnią podpalenia i kradzierz obwinionego ,  abty w  przeciągu doi 60 od ogłoszeni* 
®'0leyszego  f idyktu r ac ho w a ć  się maiących  , , przed swoim Sadem osobiście się t tawi i , 

dania odpowiedzi  na  oskarżenie przeciw Te m u ż  uczynione.
W  Ki e l ca ch  dtu *  22 Września, 1813*

Fetix  Piotrowski, Pods. Nawrocki.
U iz e y  podpisany  Pisarz A k t o w y  Departamentu K ra k o w s k i e g o ,  w  K r ak o wi e  w da 

rarar Nrw 2‘36’ na Rynii  O: Kancei laryą  sw oią  utrzy  tnu iac y , ftoso wme do Rezolucyi  W’y 5, 
T r y b u n a ł u  C y w :  l e y  Inftancyi  Depart.  Krak.  dd. 3  Lil io pada r. b. do l i czby  2143 z a -  
p a d ł e y  ,  ninieyszem do publ iezney  podaie w ia dom ośc i ,  ii, pa dniu 24 nr., i r-b. o godr 
p. t  rana w domu Nro 379 przy  ulicy z y d a w s k i e y  w K r a k o w i e ,  rożne rz ec z y  r i»ko 
t o :  sprzęty d o m o w e ,  b ie l i zn a ,  suknie kobiece , ko ra le ,  perły i rnae kosztowności ,  p o  
z m a r łe y  Katarzynie Gai ews ki ey  pazoRałe ,  więc ey  aatącemu za  gotowe pieniądze w 
monecie srebrney Courant  z w a n e y  sprzedane "zoftaną. —  C o  się zaś t y c z y  domu poti  
l i czbą  i^przy u l icy  iak w y ż e y  sy tu ow ane go,  a  po rzeczoney zma r łey  także pozoftałe- 
Ś °  1 t«nze podobnie przez publiczną L i c y t a c y ą  w dniu 15 Grudnia r. b. o god: 9 z rana  
W K aoe e l lary i  Notaryatu  iako  na terminie p r z y g o t o w a w c z y m  l icyt ow any  będzie —  ma* 
ła.cy  ®bęć takow eg o  n a b y c i a ,  winien będzie przed rozpoczęciem się L c y t a c y i  w Urzę­
dzie Notaryatu vadium w  kwocie 176 Zt. poi. gr. 24 iako dziesiątą część summy sza-  
cuftkowey  w  monecie grubey  srebrney z ł o ż y ć  —  zaś o  waruoka‘cti sprzedarzy rzeczo­
nego domu w k a ż d y m  czasie w Kanceltaryi  Notaryatu potrzebną i dol iateczaą  informa- 
c y ą  powziąść będzie mogł.  —  Dan w K r ak o w i e  dnia 3  Lif lopada 1813.

A n d r z e y  A ofsow ict,  Ptrorz A lto w y  D ey. Krak.
Nizey  po d p i s an y , zo f t a w s zy  z  m ocy  kontraktu( kupna 1 sprzedaży pomiędzy nim* 

a  J W n y m  Jozefem Janem Nep. Hrabią Wie lopolskim Margrabią z  Gonzagów M y s z ­
ko ws kim  w dniu ?otym Kwietnia 1813 zawar tego ,  właścicielem i dziedzicem tey rc 
Szty  'a ®bi , która w  dniu wspomnionym by/a ieszcze w posiadaniu 1 dziedzićiwie te­
goż  J W g o  Margrabiego M y s z k o w s k i e g o , z obowiązkiem zaspokoienia Wierzyciel i  d o  
niego i dóbr  tych  pretensye'  m ai ą cy ch ,  a  nie wiedząc 2 pewnością do&iadoą,  iaka  
by dz  rnoze ilość tychże  Wierzyciel i  i ich W ie rz y te lo u śc i ; pol lanowi ł  dla pewnieysze* 
g ® . " '  interessach s w y c h  pottępowania i prędszego W i e r z y c i e l i  ii&t>olioienie .  w y o a  
Jeść rzeczy w i d y  Bilans p a ss yw ó w  i tym  fcońcem w e z w a ć  wszy l lkict  -wspomnionych 
Wi erzyc ie l i  do o iiazaaia tytułów ilości pretensyi swoich:  iak oi  w z y w a  ninicyszynę 
każdego z  osobna i wszy i lk ich  w o gu le ,  iak iekolwiek bądź pretensye do J W go  Jo* 
ze fa Jana Nep. Hr„ Wielopolskiego Margrabiego M y s z i o w sU ie g o  lub roaiątku Jego do 
dnia zogo  Kwietnia 1813 maiących  : a że b y  każd y  w  szczególności  kopiią autentyczny  
a  p rzy nay mn ie y  kopiią proftą dokumentu pretensyi  sw oi ey  z potrzebuem przy  niey  
ob ia i n ie ni em , względem nalezney i lości ,  tak summy Kapi ta lney  , i ak o  i zaległev pro* 
w i z y i ,  lub teyże  i aż w  części  czy  w  całości  odebraney ,  badź wszelkich innych prę* 
tenśyi  z jakiegokolwiek źrzodła ?> u ch o dz ąc y ch ;  przez pocztę f r a n co ,  bądź o k a z y ą  
pew ną ,  lub osobiście do W go  Walentego Lichockiego Pisarza*Aktowego Departameo,  
tu K r a ko w s ki eg o ,  w Krakowie  ,przy ulicy Szpi talne/ pod Liczbą 562 Ką nc e l la r y y  
BWoię utrzynaciiacego i d o  utrzymowania  tako wy ch adressow przezemme uproszone 

«o-dnia jgo  Marca  i8 i4go  nadesłać lub doręczyć  raczy ł ;  ina czey ,  sam- 
lobre k s z d y  przypisać  zechce,  gdy  spóźnienia w  w y p ł a t a c h ,  n a l e i yć  mu się raogą- 
c r̂c^ł doznać by  m usi a ł :  podpisany bowiem o ś w i a d c z a ,  i i  do wezwania lego nie in­
ną  itłotną m a  pobudkę iak ty lko  szczerą chęć przyspieszenia s a t y s f a k c j i  Wierzycie* 

om ,  wcześnego obmyślenia ś r o dk o w ,  a ż e b y  każd y  w (łosunku należytości  swoiey * 
“ dług natury  długu mógł  by dż  zasp oko jon ym,  nie zaś aże by  przez niepeiypoić 

łUD niewiadomość o pretensyach W i e r z y c i e l i ,  jedni p ierwey  i w  zunełnośc i ,  inni 
* «  wcale  w  niczem satys fakcy i  nieodbierali.  Wezwanie  nióieysze ażeby  tern pe* 
w m e y  doszło wiadomości  każdego  interes w  tern maiacego,  umieszczonem zoflanie W 
gazecie  K r a k o w s k i e y , w  Dzienniku Departamentowym Krakowskim i R a d o m s k i m ,  
oraz  w  gazec ie  W a r s z a w s k i e j  po d w a  r a z y  co miesiąc a ż  do igo M a r ca  l 8 ł 4go &* 

> d a u r  w zamieszkaniu głów nem  w Pińczowie  dnia 5go  L ipca  >813*
3 (an Butler owa Olrych.


